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Cena pojedyńcz" 
egaempl. 1 2  g r .

„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
w 3 wyaaniach: L (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik". „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech". „Przyjaciel Młodziez>

„Gość Świąteczny" i inne dodatkk — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3.90. 
w  Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 guldenów not. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v. Austrii 8 szylingów, w Danii 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 koron szwedz.. 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innvch krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na środę, 9 ”4 °  grudnia 1 9 3 6  r.
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Nasi i saie nasi
Jak  nigdy jeszcze dobór przy­

jaciół jako tako pewnych nie był 
tak trudny jak w dobie sanacyj­
nej, tak nigdy nie widziało się ta ­
kiej pobłażliwości na zjawiska, 
które ten stan wytworzyły. W pra­
wdzie dawniej polecano zjeść be­
czkę soli by poznać człowieka, ale 
gdy się odbyło tę biesiadę, można 
było go mieć całkowicie pewnym 
Dla naszych dzisiejszych, nowocze 
snych „państwowców“ i to jest bez 
znaczenia. Według ich zasad tak 
powszechnie w praktykę wprowa­
dzanych można kogoś dziś ściskać, 
jutro brutalnie dusić, dziś pod nie­
biosa wynosić, jutro błotem mazać, 
dziś przysięgać dozgonną wierność, 
jutro bez żadnej ceremonii n. *- 

, .obrzydłiwiei zdradzić. Zresztą
* wszystko z tych czasów i z tej ĆLie 

dżiny jest tak ogólne, witfeczne i 
znane, że szkoda więcej słów tracić. 
Na stałość przyjaciół mogą liczyć 
na pewniaka tylko ci, co posiadają 
władzę, pieniądze i posady
L to tak długo jak tego nie stracą.

Nikt nie zapomniał myślę, w 
tym żałosnym pochodzie „wiatrów 
ców44 najniespodziewaniej w świę­
cie znalazło się nauczycielstwo lu­

dowe. Rzecz naturalna, że wraże­
n ie  w społeczeństwie musiało być 
piorunujące, gdy się dowiedziano, 
że wychowawcy młodego pokole­
nia, mający w nim wyrabiać wolę 
i bart, zaszczepiać honor i sr 
dzielność, nie tylko że poszli pod

co za sobą wloką ciężkie brze­
mię odpowiedzialności za wszyst­
ko co się w Polsce działo i dzieje, 
ale podjęli się roli

uczycielstwa dokonała, trzeba by 
całe i grube tomy napisać. Na czo­
ło wybijają się: sposób nauczania 
i niezgłębiona, przepaść nienawiści, 
jaka dziś od ludu dzieli niemal ca­
łe nauczycielstwo.

To jest stan faktyczny bez ża­
dnej przedstawiony przesady. Cóż 
robi nasza tak zwana miarodajna 
opinia? Związek naucz. poi. po 
spełnieniu wyznaczonej mu tak 
smutnej roli przez sanację, skopa­
ny, sponiewierany i skrzywdzony 
przez nią, a przy tym zupełnie znie 
nawidzony i skompromitowany, 
udaje się do tych których tak ha­
niebnie zdradził. Nic dziwnego że 
to uczynił, musiał przecież gdzieś 
szukać przylułku, na wszelki wy­
padek asekurując się na przyszłość. 
Dziwnym natomiast jest, że ci zdra 
dzeni, którzy jeszcze nie dawno nie 
mieli słów potępienia, dziś go nie 
tylko że przyjmują, jakby nigdy 
nic nie zaszło, ale z impetem i prze­
konaniem godnym lepszej sprawy, 
stają w obronie Związku z całym 
jego dorobkiem i niezbyt chyba

idealnym inwentarzem. Ostrożniej­
si milczą. Co za smak, co za prze­
konanie.

Jeśli w niebie panuje większa 
radość z nawrócenia jednego grze. 
sznika, niż 99 sprawiedliwych, to 
nie wiem czy nasza lewica, cieszą­
ca się z tej nowej zdobyczy, może 
ten ewangieliczny przykład do tej 
sprawy zastosować. Tę część na­
uczycielstwa bowiem którą ona tak 
skwapliwie przyjęła pod swoje 
skrzydła, w objęcia sanacji pchnę­
ło tchórzostwo i pogoń za własną 
wygodą i interesem. Zmienia teraz 
oblicze, bo się jej zrobiło ciasno, 
pójdzie tam gdzie jej będzie lepiej. 
Giętkość stosu pacierzowego na 
wszystko jej pozwoli.

Zwyczajny, ale zdrowy rozum 
rr̂ uv;f, że jeśli komu wolno było 
bwe łamańce robić i takiej roli się 
podjąć, to nigdy nauczycielstwu 
ludowemu. Jeśli więc wobec kogo 
powinno sie zachować jak najbar- 
dziej^konsekwentnie, to wobec nie­
go. To raptowne wybielanie, jest 
więcej niż pouczające.

K .

Z wojny domowe! w  Hiszpanii

Nie chcę mówić o tern co robili 
w szkole, bo wiedzą sąsiedzi jak 
kto siedzi, a w pierwszym rzędzie 
czują ci, co się do wszechstronnego 
wyposażenia nauczyciela tak wy­
datnie przyczynili, spodziewar : 
się, że będą mieć w nim wszystko, 
ale nigdy '
__  Stronnictwa Ludowe z do­

brej woli, a niejednokrolnie wbrew 
woli i interesowi chłopów, licznych 
nauczwpipli darzyły też mandatami 
poselskimi.

Nic też dziwnego że to 
postępowanie ogromnej więk­

szości nauczycielstwa, potępiło ca­
łe niezależne i nie spodlone społe­
czeństwo, potępiła prasa, przeds^a- 

a wiając je jako niebywała 
y ' ^  O spustoszeniu jakie

pod każdym względem ta część na-

W czwartek popołudnia wojska po­
wstańcze ożywiły działalności artyle­
rii na froncie biskajskim, gdzie siła o* 
gnia przeciwnika była większa niż w 
dniach poprzednich. W prowincji Ala- 
va zaznaczył się w dalszym ciągu na- 
pór wojsk rządowych ną y illa  Real. 
W walkach, jakie wywiązały się na 
tym odcinku, czerwone milicje ponio­
sły ciężkie straty. Na odcinku madryc 
kim wojska powstańcze zdołały umoc 
nić pozycje, zajęte w ubiegłych dniach

Na odcinkach Guadarrama i Samo- 
slerra zanotowano, nieposiadającą więk 
szego znaczenia, żywą działalność ar­
tylerii wojsk rządowych. W Asturii 
po ostatnich niepowodzeniach osłabł 
napór wojsk rządowych na pozycje za­
jęte przez powstańców. Wojska po* 
wstańcze przeprowadziły wypad i wzię 
ły  licznych jeńców. Milicjanci, wzięci 
do niewoli, oświadczają, że w krwa­
wych walkach, stoc-onyeh w środę, 
wojska rządowe na odcinku asturyj- 
skim straciły ponad tysiąc zabitych. 
Dla usunięcia zabitych i rannych z po­
la walki uruchomiono dwa pociąg; i 
100 samolotów ciężarowych. Pod Gnn fa 
lajara powstańcy odnieśli szereg suk 
cesów o znaczeniu lokalnym.

W MADRYCIE
Z Madrytu donoszą, ze w ciągu o* 

statnich dwóch dni oddziały marokań 
czyków i legii cudzoziemskiej, znajdu­
jące się w Casa de Campo, zostały wy 

t cofane i zastąpione przez formacje ar­
mii krajowej t. zw. „regulares". W 
radzie obrony Madrytu przeważa w

związku z tern opinia, iż dowództwo 
powstańców ściąga marokańczyków i 
legionistów na północny odcinek fron­
tu madryckiego celem przeprowadze­
nia generalnego ataku na stolicę.

SPISEK REWOLUCYJNY 
W KATALONII.

Z Barcelony donoszą, że władze ka- 
talońskie wpadły na trop spisku, mają 
cego ną celu wywołania przewrotu 
politycznego. Na czele spisku stał 
przywódca byłej partii wolnościowej 
Estad Kathala, przewodniczący par­
lamentu katalońskiego Cazanovas o* 
raz kilka innych wybitnych osobi­
stości.

Przywódcy spisku zdołali zbiec do 
Francji. Dotychczas w związku z wy­
kryciem przygotowywanego zamachu 
rozstrzelono 3(1 osób, w tym pięciu ofi­
cerów i trzech urzędników.

Według uzupełniających doniesień 
„Tcho de Paris", zamach przygotowy­
wany był przez republikanów lewico­
wych, politycznych przyjaciół prezy* 
denta Companysa. Dotychczas w związ 
ku z projektowanym przewrotem a- 

l resztowano 3000 osób.

MINY NA MORZU 
ŚRÓDZIEMNYM.

Gen. Franeo zawiadomił, że na mo­
rzu Śródziemnym zostaną w najbliż­
szym czasie założone miny, celem za­
blokowania portów rządowych, przy 
czym będą bombardowane wszystkie 
okręty „marksistowskie", które znajdą 
się ną hiszpańskich wodach terytorial­
nych.

Wykrycie spisku antyrzą­
dowego w fireeii

Pismo francuskie „Le Matin44 
{Le Matę) donosi o wykryciu w 
Grecji spisku antyrządowego, na 
którego czele ma stać b. premier 
Michalkopulos. W Atenach doko­
nano szeregu aresztowań, m. in. 
aresztowany został b. minister spr. 
zagr. w gabinecie Tsaldarisa Rbal 
lis. x

Według krążących pogłosek are 
sztowano i zesłano na wyspy mo­
rza Egejskiego pewną liczbę by­
łych ministrów, oskarżonych o spi­
sek z oficerami w celu obalenia 
rządu. Stosowana jest1 jak najsu­
rowsza cenzura.

Nowe masowe aresztowania 
w Rosji sowieckiej

W dziennikach francuskich ukazał 
się kotrhmikat agencji Radip o nowych 
aresztowaniach cudzoziemców i Ro­
sjan w Rosji sowieckiej. Według tej a* 
gencji odbywa się tam nowa, niesły­
chanie ostra „czystka" wśród sowiec* 
kiej inteligencji.

W samym Leningradzie aresztowa­
no już 120 profesorów i uczonych. Li* 
czne aresztowania są dokonywane rów 
nież w Moskwie, gdzie kilkudziesięciu 
studentów oskarżono o rozpowszech­
nianie odezw przeciwko Stalinowi. 
Odezwy te oskarżają Stalina o to, że 
zaprzedał interesy ludu hiszpańskiego 
Aersztowania te według agencji Ra­
dio wywołały panikę w sferach so­
wieckiej inteligencji.

Jak twierdzi pismo francuskie „Fi­
garo", w Moskwie zastosowano wszel­
kie środki ostrożności, aby uchronić ży 
cie dygnitarzy w związku z wystąpie­
niem ich ną zjeździć Sowietów. Ochro* 
na osobista znajduje się w rękach 
Bielskiego i Jeżowa. Przede wszyst­
kim, jak twierdzi „Figaro", wszysey 
delegaci na zjazd są przed wejściem 
rewidowani. W związku z uroczysto­
ściami wysiedlono z Moskwy około 10 
tysięcy osób.

Krwawe zaburzenia 
w Trypolisie

Władze mandatowe w Syrii (kraj 
lezący kolo Palestyny) zdołały przywro 
cić porządek w mieście Bejrut Jednak 
wzburzenie panuje w dalszym ciągu. 
Centrum miasta otoczone jest woj­
skiem i zasiekami z drutu kolczastego 
Również wstrzymano komunikację mię 
dzy Trypolisem a innemi miastami. W 
ten sposób władze starają się zlokali* 
zować wypadki.

Według oficjalnych danych liczba 
rannych nie przekracza stu, w tym 
kilkunastu policjantów i żandarmów. 
Liczba zabitych, jak dotychczas wyno- 
si 6. W celu złagodzenia położenia do 
Bejrutu wyjechała specjalna delega­
cja, mająca za zadanie przeprowadze­
nie rokowań z wysokim komisarzem i 
władzami libańskiemi.

J
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Prawda
Stan obecni© wytworzony jest taki.

Że na całej olbrzymiej kuli ziemskiej 
trudno się jest doczekać spokojnego 
kąta. Obywatele wielu państw ni© są 
pewni, czy idąc na spoczynek wśród ni© 
zamąconej ciszy, ni© obudzą się 
wśród zgiełku najstraszliwszej walki.

Demokracja, do niedawna jeszcze 
niepodzielna pani Europy, spychana z  
coraz to nowych stanowisk, deklamuje 
o pokoju, płaci za niego awanturnikom 
coraz większe sumy, nie mając żadnej 
pewności, jakiej oni sumy zażądają na 
drugi dzień. Kierownictwo polityki 
światowej przechodzi w ręce ludzi nie 
obliczalnych, zuchwalców lub zbrod­
niarzy, chcących za wszelką cenę prze­
prowadzić swoje plany i zamiary.

Braterstwo ludów, solidarność klas, 
Chrześcijańska miłość, zasady i prze­
konania, układy i przymierza przesta­
ły obowiązywać, a nad wszystkiem gó­
ruje interes, często brudny, wyrafino­
wany interes i to nie interes państw i  
narodów, ale raczej klik i jednostek, 
gotowych świat obrócić w perzynę, by­
le się tylko u steru utrzymać. Z jed­
nej strony rosyjski bolszewizm, roz­
ciągający na świat macki, * drugiej 
niemiecki htleryzan, zbratany z wło­
skim faszyzmem gotowe rzucić miliony 
ludzi na siebie, zniszczyć dorobek i cy­
wilizację, podeptać resztę praw; i wol­
ności.

Na jakimi© tle wyrosły te straszne 
stosunki, co stanowiło ich pokarm, kto 
jest ich ojcem i twórcą? Odpowiedź 
może być dla kogoś nieprzyjemna, ale 
W interesie prawdy i  przyszłości eo­
na jmni ej pożyteczna. Trudno zaprze­
czyć, że główny winowajca jest to de­
mokracja i to ta specjalna demokra­
cja. Mussolini wyrósł na anarchii, ja­
ką we Włoszech prowadzili wszechwła 
dni socjaliści. Hitleryzm wylęgł się 
pod skrzydłami rządów socjallstyczno- 
centrowych, które tam trwały szereg 
lat po wojnie. Nie tylko w tych kra­
jach, ale niemal wszędzie socjalizm 
niezwykle mocny i rewolucyjny w gę­
bie, stał się w czynach niezwykle u- 
kł&dny, a raczej tchórzliwy. Przykła 
dów jest wiele.

Socjalistyczna, uzbrojona i zwycię­
ska Francja, mając zupełną słuszność, 
drży ze strachu przed Niemcami. Stra 
chem są podyktowane jej nieprawdo­
podobne ustępstwa dla Niemiec, tym 
więcej niepotrzebne, że nie osiągające 
celu. Ze strachu przed Niemcami i 
niedowierzaniem Francji, socjalistycz­
nie rządzona Belgia złamała przymie­
rze i traktaty, opuściła Francję, ska­
zując się na łaskę i niełaskę Hitlera. 
Komiczna była ucieczką belgijskiego 
ministra socjalisty przed rozmową z 
premierem francuskim również socja* 
listą. Przez socjalistów opanowana 
Dania, w sprawie gwałtów niemieckich 
nie zdobyła się w Lidze Narodów na 
zajęcie stanowiska, mimo, ±q jej tak­
że mocno zagrażają. Rzecz naturalna, 
iż© zapodane wyżej przykłady nie wy­
czerpują całości. Moznaby wiele po­
dać z naszej dawniejszej i teraźniej­
szej rzeczywistości. Są tacy, co pomo­
gli powstać dyktaturze, nie brak i tych 
co się jeszcze umizgują do niej.

Każda dyktatura jest nietylko oszu 
stwem wobec narodu i społeczeństwa, 
lecz także niewolą narzuconą pzrez ty ­
rana, lub klikę, mającą przeważnie na 
oku cele i interesy osobiste. Każda 
drogo kosztuje i każda się źle kończy. 
Gdyby nie było w Hiszpanii dyktatury 
nie byłoby zapewne dzisiejszej rewolu 
fcji. Każda dyktatura przez demago­
gię, obietnice, komediańctwo, korup­
cję, postrach, ubieranie się w coraz to 
nowe i coraz to więcej się lśniące pió* 
ra, dodawania tytułów, chorowanie na 
nieomylność, oznaki władzy, huki, 
krzyki, strzały, kwiaty, powitania, wy­
głaszanie mów, uważane za natchnio­
ne przez pochlebców, rzucanie fraze­
sów, mających zastąpić rozum i pro­
gramy, a często prawo i kawałek ehle- 
ba. Rzecz wcale nie nowa, bo jeszcze 
daleko przed Chrystusem sztuk podob­
nych używali mniejsi i więksi tyrani. 
[K ialr wiemy. używali z© skutkiem.

Mimo, ie  minęło tyle wieków, że pod* tern przestają płacić, tworzą ogromną
jęto tyle pracy i starań, by ludzie zmą i armię, zbroją się od stóp do głów, sta
fl ł*7 Al 1 TUT 1 rl r» A 4 _• n! _ 1 „ ^ I *  „ 1 ____i 1 • idrżeli, widać, iż nie wiele się zmieniło. 
Inna publiczność, innii też przyszli ak­
torzy, inne grają sztuki, by zyskać po­
klask najmniej krytycznych tłumów, 
Z zaprzańcami, lokajami nie potrzebu 
ją się liczyć. Ci będą zawsze.

Będąc największym przeciwnikiem 
dyktatury, nie można by powiedzieć, 
ażeby czy to Hitler, czy Mussolini od 
tych norm nic nie odbiegli

Prawdą więc jest. że tak Hitler jka 
Mussolini dostali władzę z rąk tłumów, 
a nie narzucali jej swoim narodom. 
Ani jeden, ani drugi nie obrażał swo­
jego narodu, ani go nie poniżał, ale 
stawiał go ponad innemi.

Mozo być, że przedsięwzięcie Musso 
liniego skończy się ostatecznie kata­
strofą, ale przyznać trzeba, że jest o‘ 
no na większą skalę pomyślane i z  wiel 
ką konsekwencją prowadzone. Trudno 
też przychodzi przeciętnemu Włocho­
wi przeciw temu wystąpić. Niema tak­
że porównania pomiędzy Włochami 
przed kilkunastu laty i dziś, jeśli idzie 
o ich stanowisko w świeci© politycz­
nym. Do niedawna byli oni pośmiewi­
skiem narodów, dziś są czynnikiem de­
cydującym, a często i  postrachem. Na* 
ród przyciąga pasa, prowadzi surowe 
życie, ale wie dlaczego.

Po wojnie światowej, przez Niemcy 
Przegranej, wszyscy byli święcie prze­
konani, że oni się nie ockną, ani za pół 
wieku. Stracili znaczną część obszaru, 
zniszczono im potężną flotę, armię o- 
graniczono do minimum, zmuszono do 
płacenia kosztów wojennych, odbudo­
wania zniszczonych miejscowości, za­
brano w  zastaw najbogatsze kopalnie. 
Musieli płacić i na kogoś innego praco 
wać. Byli pobici i ponosili wszystkie 
konsekwencje tego. Tymczasem rap"

ją się postrachem wszytkich, a nawet 
i Francji zwycięskiej, mającej nad ni­
mi ogromną przewagę, ale ni© mogącą 
się zdobyć na nic, poza papierowym 
protestem. Czy za tę małostkowość 
za nie usprawiedliwione ni ozem ustęp­
stwa, Francja nie zapłaci drogo, poka­
że przyszłość, na razie okuta pięść 
niemiecka triumfuje.

Ponieważ chłopi jedynie w demo­
kracji mogą szukać dla siebie przysz­
łości, swojo prawa i interesy przez nią 
zabezpieczyć, jest rzeczą naturalną, że 
muszą sobie zdać sprawę tak z jej sła­
bych stron, jak i z postępowania tych, 
którzy się jej rzecznikiem i patron* 
mi mienią. Powinni również znać pr»* 
dy, które demokrację doprowadziły #» 
tego stanu, ażeby dawnych błędów 
nie popełniać. Dla frazesu nie można 
poświęcać rzeczy, dla pięknych oczu 
przyszłość. Przykłady zaś mamy zbyt 
świeże, zbyt bolesne, ażeby ich nie Pa­
miętać.

Rzecz naturalna, że błądzić można 
wszędzie, a więc także i w polityce, 
ale co innego deptanie uświęconych i 
ustalonych zasad. A z nasza demokra 
cją niestety tak bywało. Bez jej pomo­
cy nie byłoby w Polsce sanacji, ani 
szkód, które ona przyniosła.

Zresztą nie tylko u nas. Przy rzą­
dach socjalistycznych w Danii chłopi 
muszą się bronić strajkami przed 
kzrywdą. We Farneji rządy socjali­
styczne prześladują chłopów, więżą 
ich przywódców. Trzeba patrzeć nie 
tylko na słowa, ale przede wszystkim 
na czyny, a czyny te mówiły i mówią 
wiele i to bardzo wiele. Trzeba też 
chociaż po szkodzie być roztropnym i 
ni© zamykać oczu na istotną prawdę, 
ani ich sobie nie pozwolić zamknąć.

Kozioł.

Z chłodem i surowo
‘Jak  to .już pisaliśmy p. premier 

Składkowski wygłaszając przemó­
wienie na pierwszym posiedzeniu 
sejmu, wyrażał gorącą radość z te­
go że zebrał się sejm i że może sta­
nąć jak się wyrażał „przed kolega­
mi** by zgodnie współpracować.

Niestety radość ta była po czę­
ści tylko jednostronna bowiem po­
słowie tej gorącej radości nie obja­
wiali zanadto. Na śrdowym bo­
wiem posiedzeniu sejmu posłowie 
ogólnie narzekali i ubolewali nad 
tym że sejm jest zwoływany tylko 
raz do roku i to zaledwie na kilka 
miesięcy dla załatwienia budżetu.

W  czasie dyskusji poseł Wymy- 
słowski, postawił pod adresem pre­
miera i wicepremiera następujące 
dwa pytania:

„Panie ministrze Kwiatkowski! 
Na ostatniej sesji sejmu zapowie­
dział Pan Minister ogłoszenie listy 
120 osób, którzy przed wprowadze­
niem ograniczeń dewizowych wy­
wiozły z Polski złoto i pieniądze 
zagranicę. Dotychczas listy tej nie 
widzieliśmy. Dlaczego?4*

Zwracając się do premiera 
Składkowskiego zapytał:

,,Panie premierze! Pan zapo­
wiedział surowe życie w Polsce... 
Dlaczego dotychczas nie obniżono 
wysokich pensji dygnitarzy pań­
stwowych i dyrektorów przedsię­
biorstw przemysłowych?**

Te dwa pytania, postawione 
szybko jedno po drugim wywołały 
wielką sensację w sali i były przed 
miotem różnych komentarzy w ku­
luarach.

W odpowiedzi na żale posłów, 
zabrał głos premier Składkowski 
narzekając na to że posłowie spo­
tkali go ,.z chłodem i surowo** oraz

„z pewnego rodzaju niedowierza­
niem**. Dalej oświadczył że dopóki 
on będzie premierem, a będzie tak 
długo jak uzna to za dobre i poży­
teczne, to sejm na sesji zwyczajnej 
pracować będzie tylko cztery mie­
siące w roku.

„Ja  będę zawszie szedł tradycją, 
którą dał Marszałek Piłsudski — 
mówił premier — i to mówię z ca­
łym serdecznym namaszczeniem, 
na jakie mnie stać. I dlatego pro­
szę bardzo drwinek z tego nie ro­
bić.**

OBRADY KOMISJI 
BUDŻETOWEJ.

Wybrana na pierwszym posie­
dzeniu sejmu komisja budżetowa, 
przystąpiła już do obrad. Na pier_ 
wiszym posiedzeniu tej komisji do­
konano wyboru referentów poszczę 
gólnych działów budżekt. Referen­
tem generalnym budżetu został po­
seł Duch, dlatego pewnie że du­
chem się przemagluje budżet i zno­
wu pójdzie na długą bezczynność. 
Dotychczas generalnym referen­
tem budżetu wybierany był zawsze 
poseł Miedzióski.

Z obrad Volkstagu g d a ń sk ie j
Dola 2 bm. odbyło się pod przewód 

nictwem prezydenta Beyla posiedzenia 
Volkstagu Gdańskiego.

Stosownie do programu nastąpił 
wybór dwuch nowych senatorów, a 
mianowicie senatora zdrowia i senato­
ra bez teki. Senatorem zdrowia zo* 
stał wybrany w miejsce ustępującego 
dra Klucka — dr Grossmann, a sena­
torem bez teki w miejsce v. Wnucka 
nadradca dr Schimmel, obydwaj kan­
dydaci uarodowo-socjalistyozni. Wy­
brani oni zostali wyłącznie głosami na 
rodowych socjalistów (po 4l głosów 
każdy), ponieważ posłowie opozycyjni 
wstrzymali się od głosowania. Nowo- 
wybrani senatorowie złożyli natyeh* 
miast przysięgę. Volkstag uchwalił 
wydać sądom celem ukarania 5 posłów 
opozycyjnych: ks. Stachnika (oentr.), 
Langnau4a (komunistę), oraz Brilla i 
Brosta (socjaliści), natomiast odmówił 
wydania posła nai*od.-socnalist. Schul- 
za, który, jak wiadomo, był sprawcą 
pobicia posłów opozycyjnych na ostat-; 
nim posiedzeniu Volkstagu. Przewodni 
cząoy Boyl po odczytaniu porządku 
dziennego ogłosił rozdział czasu dla 
mówców poszczególnych ugrupowań 
politycznych, wyznaczająo 35 min. dla 
narodowych socjalistów, 18 minut dla 
socjalistów, 8 minut dla centrum, 3 
minuty dla niemiecko-narodowych i po 
2 minuty dla Polaków i komunistów.

Posiedzenie parlamentu 
hiszpańskiego

Rząd czerwony Hiszpanii, na czele 
którego stoi premier Largo Caballero 
ewołał do Walencji, gdzie przebywa 
rząd po ucieczce z Madrytu, posiedze­
nie Kortezów (parlamentu).

Posiedzenie Kortezów trwało około 
dwóch godzin. Wygłoszono szereg 
przemówień, między in. zabierał głonf 
premier Caballero. Następie izba za" 
aprobowała wszystkie powzięte Prze* 
rząd od czasu ostatniej sesji zarządze­
nia a między innymi dekrety finanso­
we. Poza tym Kortezy pzyjęły wnio­
sek b. ambasadora hiszpańskiego w 
Paryżu de Albomoza, wystosowania 
do parlamentów Anglii, Francji i Sta­
nów Zjedn. depesz, w których Kortezy 
dadzą wyraz swej woli prowadzenia 
dalszej walki o zwycięstwo demokra­
cji i pokoju.

Flota wojenna Sowietów 
w pogotowiu wojennjm

Według krążących pogło­
sek w porcie Sewastopol skim stoi1 
w pogotowiu wojennym sowiecka 
eskadra krętów bojowych z okrę* 
lem b; ii-wym „Czerwona Ukrai­
na na czele.

Oprócz tych okrętów znajdują 
się również w porcie eskadra trans 
portowców pod ochroną licznych! 
lodzi podwodnych i okrętu bojo­
wego „Kursk**. Okręty te udać się 
mają wkrótce przez Dardanele na 
metr za Śródziemne, o czem podobno 
rząd sowiecki zawiadomił Turcję.

Pierwsze posiedzenie senatu
W czwartek dn. 3 bm. odbyło 

się pierwsze posiedzenie senatu. 
Zaraz na początku posiedzenia głos. 
zabrał premier Składkowski, który 
zwrócił się z prośbą by senat ze­
chciał specjalnie pilnie zająć się 
sprawą 60 ustaw, które rząd wniósł 
do uchwalenia przez izby ustawo­
dawcze.

Następnie po przemówieniu 
marszałka senatu Pry stora, który 
zaapelował do senatorów, by w 
czasie dyskusji nie wygłaszali dłu­

gich przemówień, a starali się 
technicznie upraszczać wymianę 
myśli, odbył się wybór członków. 
13 komisyj senackich, oraz człon­
ków sądu marszałkowskiego.

Na tym posiedzeniu senatu, zo­
stało zamknięte.

Tegoż dnia w godzinach popo­
łudniowych odbyły się posiedzenia 
poszczególnych komisyj, na któ­
rych dokonano wyborów prezydiów! 
tych komisyj.

i
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ensacja na Królewskim dworze angielskim Wielki KalenJarzMariańŝ
Zupełnie niespodziewanie zna­

lazła się Anglia wobec poważnego 
konfliktu konstytucyjnego i dyna­
stycznego. Oto król Edward V III 
zamierza poślubić Amerykankę, 
dwukrotną rozwódkę panią Simp- 
son.

g Sprawa ta grozi obecnie przesi­
leniem  rządowym, gdyż rząd an­
gielski jest stanowczo przeciwny 
projektom matrymonialnym króla 
i sprzeciwia się, aby pani Simpson 
została królową.

Król Edward, natomiast stano­
wczo upiera się przy swoim zamia 
rze i oświadczył premierowi rządu 
angielskiego, że raczej zrzeknie się 
tronu aniżeli zamiarów małżeń­
skich z p. Simpson.

Zamiary małżeńskie króla Ed­
warda zaniepokoiły nie tylko opi­
nię angielską, ale również i opinię 
całego świata. Rząd angielski ze 
wszech sił stara się odwieść króla 
Edwarda od jego zamiarów, ziaś 
król Edward stanowczo upiera się 
przy swoim. Nie godzi on się na­
wet na propozycje by przyszła je­
go małżonka a obecna p. Simpson 

i tnie przyjęła tytułu królowej tylko 
tytuł księżniczki, i by potomstwo 

;fjego było pozbawione praw do tro- 
!nu królewskiego. Król Edward 
Stawia warunki albo — albo.

W dniach ostatnich odbywają 
gię stałe narady między królem Ed 
wardem, premierem rządu angiel­
skiego Baldwinem. królową matką 
Marią, oraz księciem Jorku, bra 1 
tern króla i obecnym następcą tro $ 
nu angielskiego. T

IZBA GMIN
v O MAŁŻEŃSTWIE KRÓLA.

W związku z zamiarami króla 
odbyło się w piątek posiedzenie 
izby gmin (sejmu) na którym pre­
mier Baldwin złożył ważne oświad 
czenie. W oświadczeniu tym pre­
mier Baldwin stwierdził, że zgod­
nie z ustawą o małżeństwach człon 

\ków rodziny królewskiej, sam król 
nie jest krępowany żadnymi za­
strzeżeniami odnośnie wyboru 
swej żony i że król może ożenić

#"się kiedy chce i że jego wybrana 
będzie królową Anglii, dzieci -;aś 
zrodzone z tego małżeństwa, będą 
prawnymi spadkobiercami tronu.

Następnie premier Baldwin o_ 
świadczył że rząd nie zamierza 
wnosić żadnej ustawy specjalnej 
ograniczającej swobodny wybór 
wybranki serca przez króla.

Te oświadczenia premiera prze­
jęte zostały przez członków izby 
gmin, jako też i przez całe społe­
czeństwo angielskie z najwyższą 
radością, bowiem król Edward jest 
bardzo gorąco kochany przez cały 
naród, i rezygnacja jego z tronu 
przyjęta byłaby z najwyższym 
smutkiem.

Konflikt dynastyczny będzie 
zatem zdaje się załatwiony bez 
ostrzejszych następstw.

Pani Simpson przebywająca w 
Anglii wyjechała do Francji.

*
Pani Simpson jest bezsprzecznie 

„najgłośniejszą14 kobietą w Anglii, 
Stanach Zjedn. i koloniach angielskich. 
Wybranka królewskiego serca liczy 
dziś 39 lat i jest dwukrotna rozwódką. 
Ostatnio rozwiodła się z drugim mę­
żem kilka miesięcy temu i, według u- 
stawodawstwa angielskiego, mogłaby 
wejść w powtórne związki dopiero w 
6 miesięcy po rozwodzie, to jest w po* 
cząfkach 1937 r. Zżyłość króla Edwar­
da VIII z piękną Amerykanką datuje 
się od kilku lat i nie stanowiła dla ni­
kogo tajemnicy. Król jeszcze jako

książę Walii zapraszał ją na wszystkie 
wycieczki, a ostatnio już jako król 
Edward VIII zabrał ją w podróż 
wzdłuż brzegów Adriatyku, którą za­
wiodła piękną parę w malownicze u- 
stronie Złotego Rogu do starego Kon­
stantynopola. Dla ratowania pozorów 
w wycieczce tej uczestniczyła podobno 
na wyraźne i bardzo usilne naleganie 
królowej-matki ochmistrzyni jej dwo­
ru. W Londynie pani Simpson jest 
częstym gościem na dworze króla, bie* 
rze udział w śniadaniach, wydawanych 
w Buckinghampalace, o ile nie uczest­
niczy w nich królowa-matka. Zresztą 
nietylko królowa-matka przeciwna jest 
przebywaniu pani Simpson na dworze 
królewskim. Arcybiskupi Yorku i Can 
terbury oświadczyli, że nie wezmą n- 
działu w żadnej uroczystości dwor­
skiej, w której uczestniczyć będzie wy 
branka króla. _______ __

mmmmmm
najmilszy upominek jaki może 
„Gazeta Grudziądzka*1 sprawić 
swym czytelnikom ukaże się w 
styczniu.

Będzie on naprawdę cennym 
darem, bo zawiera artykuły i 
raeczy, które chłopa najwięcej 
interesują — bo dotyka tych 
wszystkich spraw, które chłopa 
najwięcej bolą.

K a l e n d a r z  M a r i a ń s k i

daje tylko nasze wydawnictwo, 
i tylko nasi kochani Czytelnicy 
otrzymają go bezpłatnie.

K a l e n d a r z  M a r i a ń s k i

Proces 47 oskarżonych  
o zajścia w Rusieckie®
Przed sądem okręgowym .7 Sam 

berze rozpocznie się w piątek 11 
bm. wielki proces o zajścia w Rn 
deckim na tle t. zw. strajku rol­
nego w lipcu br.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
47 głównych współuczestników 
zajść, inni natomiast ich uczestni­
cy, których przestępstwa podlega-

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 7 grudnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
Pszenica 25,2.1—25,75
Żyto 19,25-19.75
Jęczmień 20,75—22.75
ięczmień brow. 25.50—26,50 
Owies 16,25-17,00
Mąka pszen.65% 36.50—37,50 
Mąka żytnia 65°/0 27.75—28 75 
Otręby pszenne 12,25—12,75 
Otręby żytnie 12.50—13,00 
Kzepak 44.00-45,00
Groch poJny 21,00—22,00 
Groch Wiktorja 27.00—30.00 
Knchy rzepak. 16,75—17,25 
Kuchy lniane 20,00—20,50 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka — —,—
Słoma luźna —,— —,—
Słoma prasow. —,— —,—
Siano luźne —,— —
Siano prasow. —

Poznań
24,50-24,75
19.00- 19.25
20.00- 23,00
24.00- 26,00
16.00- 16,50
36.25- 36.75
26.75— 27.25
12.25- 13,00
13.25- 13,75
45.00- 46,00

21.00- 24̂ 00
16.75— 17,00
20.75— 21.00 
3,10- 3,30

2.25- 2,50 
3,00- 3,25
4.25- 4,75 
4 9 0 -  5,40

Kraków
23,50-23,75
19,15—19,30
49 .25 - 19,75

15,75—16*00

28*00—28,25
12.25- 12,50
12.25- 12.50
46.00- 46,50

281)0-32,00
16.00- 16,75
19.00- 20.00 
3,50— 3.60

6,50- 7,00

Bydgoszcz
25.00- 25,25 
19,75-20,00 
20,25—21.75
24.00- 25.00 
16,50—16,75

12.75-13 00
13.50- 13,75
44.50- 45,50 
20.00- 21.00 
21,00-26,00
16.50- 17.G0 
21,00—21,50
8,50- 4 00

3,00- 4,00

Berlin 35,40;
C e n y

Praga 27,43;
ż y t a  z a g r a n i c  ąt
Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 16,(

W a r t o ś ć  d o la r a  t 5,29 :—: W a r to ś ć  g r a m u  z ło ta :  5,92

jest jedynym wart- śeiowym, 
książkowym i ludowym kalen­
darzem i powinien znaleźć się 
w każdym chłopskim i katolic­
kim domu.
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Dalsze protesty
przeciw uciskowi sumienia 

w Niemczech

Biskupi zachodnich prowincji 
niemieckich z metropoliami Kolo­
nii i Padebornu na czele polecili, 
jak wiadomo, odczytać z ambon 
swych diecezji list pasterski z pro­
testem przeciw niesłychanemu uci­
skowi sumienia w Niemczech. O- 
becnie sędziwy przewodniczący 
konferencji episkopatu niemiec­
kiego w Fuldzie, kardynał Ber- 
tram z Wrocławia polecił list ten 
odczytać także w kościołach Nie­
miec Wschodnich, mianowicie w ar 
chidiecezji wrocławskiej, diece­
zjach Warmii i Berlina, oraz pra- 
łaturze w Pile.

8hk 1 a ef a J eT c
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Kmito PKO Nr. 7O»2Q0 
Pomoc Z i m o  w  aJ
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Dopływ lamaistów nie ustawał: 
głęboką a wąską doliną ciągnęli w 
górę Tybetańczycy różnych szcze­
pów i pokrewni im mieszkańcy 
krajów ościennych; nie brakło na­
wet Bujalów i Mongołów z dale­
kiej pustyni Gobi, którzy się wy­
brali do świątyni na piechotę, lub 
[jechali w małych, niskich pudłach,

przypominających wózki dziecinne
Wrzawę parotysięcznego tłumu 

potęgowało beczenie kóz i niesamo­
wity ryk mułów.

A nad wszystkiem wznosił się 
wysoko Rongbuk, jak strzelista 

| góra, tonąca wierzchołkiem w nie­
bie, opromieniona gorącą modlitwą, 
wiernych.

On mani padme hum.
Olbrzymie, tajemnicze Himala­

je otaczają klasztor, święte miejsce 
modlitwy, nauki i samopoznania w 
głębokich rozmyślaniach.

W dolinie kipi wartkie życie, 
pod murami kotłuje się od wczes-j 
nego rana do nocy: tu pielgrzymi j 
mają stałe obozowisko, tu się ciąg 
ną długie szeregi kram i kó w.

Lecz bramy są zamknięte i |

zgiełk nie dociera do samotnych1 
cel.

Huczy złudne, grzeszne życie, 
biegnąc odgłosem w nied otępne 
góry, a Rongbuk stoi niemy i dum 
ny w dostojnej ciszy świętości.

On mani padme hum.
Lamaiści nie uznana milczącego 

skupienia w modlitwie. Dla nich 
modlitwa stanowi nierozerwalną 
całość z życiem; jest raczej świa­
topoglądem i zbiorem przepisów 
moralno-1,etycznych, niż (odrabia­
niem ustalonych praktyk obrządku 
wych.

Pielgrzymi nie urządzają uro­
czystych procesyj pod murami 
Rongbuku, przed progiem świąty­
ni nie otrzepują obuwia z kurzu. 
W ciągu tygodni, nawet miesięcy, 
żyją w swoich namiotach, nie od­
stępując w niczem od przyzwycza 
jeń codziennych: jedzą, niją, od­
wiedzają się wzajemnie, handlują, 
załatwiają różne sprawy. Ale 
nikt się nie obawia pchnięcia no­
żem w plecy, nikt się nie odważy 
nawet ubliżyć komuś, choćby to 
był jego wróg śmiertelny.

Wszystko złe i porachunki oso­
biste pozostają na dole. Tu jest' 
spokój powszechny.

Gdy bramy klasztorne są o- 
twarte, nieśmiałe epojrzeuia śle­
dzą mnichów, przechodzących' 
przez podwórze wewnętrzne, za­
trzymują się długo na mrocznych 
przejściach, prowadzących do 
świątyni.

Tam panuje niepodzielnie ci­
sza boska, pełna ukojenia i wyro­
zumiałości dla słabostek ludzkich.

On mani padme hum.
A jednak w tej chwili pokój za 

murami był znacznie większy i 
głębszy, niż w klasztorze.

W1, przestronnej celi przed na­
czelnym kapłanem Rongbuku stał 
mmch Uyo-Go i mówił nieomal 
rozkazująco:

— Wielką jest' twoja mądrość, 
Kang-Po (opat), i służymy ci po­
słusznie, bo tak chcą bogowie. —- 
“Mnich o złośliwej, ascetycznej 
twarzy, pochylił sie w niskim u- 
kłonie, który po kilkudziesięciu 
latach stał się przyzwyczajeniem 
rytualnem, łociz natychmiast twy-i 
prostował się krnąbrnie: — Je- 
szcześ nie osiągnął najwyższego 
stopnia wtajemniczenia, dotąd je­
steś tylko człowiekiem, Kang-Po, 
i możesz się mylić. Bogowie gnie 

wacją sięw
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Masy chłopskie pójdą swoją drogą
Na 32 miliony ludności Polski, 

aż 22 miliony to chłopi. Stano­
wiąc tak przytłaczającą większość 
w państwie, nie ulega wątpliwości 
że czy prędzej czy później chłopi 
przestaną być czynnikiem który 
stawia się w rzędzie nic nie mają­
cych do gadania w sprawach pań­
stwowych, a staną się istotnymi 
gospodarzami kraju, urządzający­
mi Polskę tak by przez podniesie­
nie kultury materialnej i duchowej 
tej przeważającej masy narodu, 
podnieść i pozostałej części narodu 
poziom kultury materialnej i du­
chowej.

Wiedząc że chłopi stanowią 
najpotężniejszą siłę w państwie i 
że siła ta będzie prędzej czy pó­
źniej czynnikiem decydującym w 
państwie, zarówno endecy jak i sa- 
natorzy, na wszelkie sposoby sta­
ra ją  się złamać i potargać solidar­
ność chłopów zorganizowanych w 
Stronnictwie Ludowym. Chcą te 
masy uzyskać dla swoich elitarno 
faszystowskich celów, chcą mieć te 
masy jako posłuszne narzędzie ich 

dyktatofrsko-reakcyjno-eliciarskich 
zamysłów.

I każda z tych klik na swój spo­
sób stara się złamać i potargać so­
lidarność chłopów zorganizowa­
nych w Stronnictwie Ludowym. 
Sposoby jakimi posługuje się znie 
nawidzona do ostateczności sana­
cja, są wszystkim znane. Środków 
tych znienawidzona sanacja miała 
i ma pod dostatkiem, a wymieniać 
ich trudno, bowiem cenzor skonfi­
skowałby „Gazetę Grudziądzką'4.

Endecja chwyciła się innego 
sposobu walki ze Stronnictwem 
Ludowym. Chwyciła się sposobu 
rzucania oszczerstw, kłamst i ka- 
lumnij. Najulubieńszym sposobem 
endeckim to łajdackie pomawia­
nie ludowców ot komunizm i o 
„front ludowy44. I  pomimo że wła­
dze Stronnictwa Ludowego wiele 
razy wyraźnie i jasno uchwalały i 
oświadczały że Stronnictwo Ludo­
we samo w sobie jest na tyle silne 
by móc samemu na legalnej drodze 
dążyć do tego, by w swoje ręce u- 
jąć władzę, to jednak perfidna en­
decja wciąż kłamie łajdacko, twier­
dząc że ludowcy to „front ludowy44, 
to „komuniści44. A wszystko to w 
tym celu, by wprowadzić nieufność

między masy chłopskie i władze 
Stronnictwa Ludowego, by odcią­
gnąć te masy od organizacji chłop­
skiej i złapać na swoją wędkę fa- 
szystowsko-reakcy j ną.

Ale te wszystkie zamysły, za­
równo ze strony sanatorów jak i 
ze stromy endeków na nic się zda­
dzą, bowiem masa chłopska zna się 
na sztuczkach endecko-sanacyj­
nych i na żadną z tych wędek zła­
pać się nie da. Bo masa chłopska 
chce Polski demokratycznej, a nie 
faszystowsko-eliciarskej.

Tak samo nie pozwoli się masa 
chłopska okuć w niewolę komuni­
styczne - żydowską, bo niewola ta 
przynosi z sobą straszliwą nędzę, 
materialną, wyzucie z wszelkich 
praw, podeptanie godności ludz­
kiej, rozbicie rodziny, bezdomność, 
i wszelkie inne plagi.

Masy chłopskie nie chcą tego 
wszystkiego. I  nic nie zdoła po­
wstrzymać masy chłopskiej, w clro 
dze ku demokratyczno-chłopskiej 
P clsce mocars twowej.

Józef Zastawny.

0  utrwalenie pohofu światowego
WielRa mowa prez. Roosevelta

W stolic republiki Argenty (Ame­
ryka Półudn.) w Buenos Aires odbyło 
się otwarcie wielkiej konferencji 
wszechamerykańskiej z udziałem 
przedstawicieli wszystkich republik 
obu Ameryk.

Na uroczystym otwarciu prezydent 
Stanów Zjedn. Roosevelt wygłosił 
przemówienie do rodziny narodów 
Ameryki, która „żyje ze sobą w zgo­
dzi e“ i nie jest dręczona przez nieusta 
jącą obawę wojny, dając tym piękny 
przykład narodom poza Ameryką.

„Zebraliśmy się nie po to, by dzielić 
zdobycze wojenne lub przerabiać ma­
pę świata. Nasz cel — to utrwalenie 
błogosławieństwa pokoju. Jednak in­
nym częściom świata grożą okropno­
ści wojny.

„.Jestem przekonany, że ludzie proś­
ci wszędzie na świecie chcą żyć ze sos 
bą w zgodzi a  Pomimo to rządy wszozy 
nają wojny. Widzimy kontynenty, roz­
dzierane przez dawne nienawiści i no­
we fanatyzmy. Słyszymy żądania, aby 
niesprawiedliwości i nierówności usu­
nąć mieczem, a nie w drodze rozsądku 
i sprawiedliwości pokojowej. Słyszy­
my głosy, ze nowe rynki można osiąg­
nąć jedynie przez zabór siłą.

„Wiemy, że wszędzie odbywają się 
niesłychane zbrojenia i że wskutek te­
go miliony mężczyzn i kobiet dostaje 
pracę. Tego rodzaju zatrudnienia rąk 
roboczych uważamy za drogę fałszywą 
Hsitorie wielkiej wojny w innych 
częściach świata musiałyby oczywiście 
dotknąć nas, by w rozmaity sposób 
grozić nam.

„Jestem przekonany, że my — repu­
bliki nowego świata, możemy dopomóc 
do zażegnania tej katastrofy. Przede 
wszystkim musimy zapobiec raz na

zawsze wojnom pomiędzy nami. Na* 
stępnie musimy przyczynić się do od­
budowy dobrobytu na świecie pzrez od­
żywienie handlu międzynarodowego. 
Nie jest przypadkiem wcale, że pań­
stwa, które trzymają się systemu 
saomwystarczalności gospodarczej, naj 
głośniej przyznają, żo wojna jest dla 
nich środkiem polityki.

„Wyrażamy naszą ufność do świata 
zachodniego, oświadczając, że utrzymu 
jemy nadal demokratyczną formę rzą­
dów i ze chcemy tej formy bronić. Ta 
nasza wiara byłaby niedoskonała, gdy 
byśmy nie zapewnili jednocześnie o na 
szej wierze w Boga, oraz o zagwaran­
towanej i przewidzianej w naszych kon 
stytneja wolności sumienia.

Mowę prez. Roosevelta w Buenos 
Aires powitała z zadowoleniem prasa 
paryska, przy czym podkreśla się. że 
główne wytyczne pokrywają się z idea* 
łam i Francji.

Pięcia księży przed sądem
Prezj^dent policji w Dusseldor­

fie o/glosił zarządzenie, że wkrótco 
sianą przed trybunałem ludowym 
(Yolksgerichtshof) oskarżeni o 
„zdradę stanu44 (Hocherrat) księ­
ża: dr. Rossaint i Kramer. Księża 
ci już od roku siedzą w berlińskim 
więzieniu śledczym (na t. zw. Moiu 
bicie).

/

Wspomniany proces obejmuje . 
aktem oskarżenia również księży / 
Hilberta i Thamego oraz general­
nego sekretarza Clemensa.
7

Zapałki coraz rzadziej w użytku
Ceny pewnej części artykułów, 

monopolowych zostały przed pew­
nym czasem obniżone. Nie uległy 
żadnemu obniżeniu ceny zapałek. 
Wypuszczono coprawda na rynek 
zapałki w małych pudełkach w ce„ 
nie po 5 groszy, no ale w tych ma­
łych pudełkach jest więcej niż o 
połowę mniej zapałek niż w pudeł­
kach 10-cio .groszowych.

Wskutek tej drożyzny, spożycie 
zapałek spada z każdym miesiąc 
c€an. I  tak w październiku ub. ro­
ku zbyt zapałek wyniósł 8900 
(po 5.000 pudełek każda) w pa­
ździerniku roku bież. zbyt wyniósł 
tylko 8.200 skrzyń, czyli o 700, 
skrzyń mniej.

7
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Gdy będą torpedowe® 

Nie potoną handlowce'

Bandyta rzucił się na sędziów

Dziecko spłonęło wraz z kołyską
Tragiczny wypadek zdarzył się 

w Tarnopolu w Małopolsce Wsch. 
przy ul. Po-dolskiejNiższej 2, gdzie 
mieszkają wspólnie dwie rodziny: 
woźnego Przybylskiego i piekarza 
Bortnika.

Gdy wszyscy starsi wyszli z do­
mu, pozostawiając czworo dzieci 
bez opieki, z których najstarsze li­
czyło 5 lat, wybuch! w mieszkaniu 
pożar, prawdopodobnie z powodu 
zajęcia się suszących się na kuchni 
pieluch.

Na widok ognia dzieci starsze 
uciekły w przerażeniu na strych, 
pozostawiając dwuletnią Cesię 
Bartni kównę w kołysce, która 
wraz z nieszczęśliwym dzieckiem 
spłonęła.

Starsze dzieci, które przez o- 
kienko strychowe wzywały pomo­
cy, uratowano'. Zostały one umie­
szczone w szpitalu z powodu cdnie 
sionych lekkich poparzeń i zacza­
dzenia dymem.

W Czarnowie pod Toruniem 
spłonęły zabudowania gospodarcze, 
dzierżawione przez Jana Bielę. 
Dom mieszkalny zajmowali lokato­

rzy Walkiewiez, Brand i Koperski 
wraz z rodzinami. Pożar rozszerzył 
się tak szybko, że mieszkańcy zdo­
łali uratować tylko życie.

W płomieniach zginęła 8-letnia 
Regina Koperska.

Przed sądem okręg, w Warszawie
toczyła się sprawa Jana Rutkowskiego 
i Stanisława Kozła, oskarżonych o roż 
bój. Operowali oni w barach i szyn­
kach, polując na pijanych gości, któ­
rych wywozili za ndasto i obdzierali. 
Ostatnim razem ofiarą ich padł Sta­
nisław Stolarski, który pił w kilku 
barach w towarzystwie nieznajomych 
osób, m. in. Rutkowskiego i Kozła. 
Gdy był już pijany, ci wywieźli go do* 
rożką na pola Grochowskie, obdarli do 
naga i porzucili. Obrabowany dotarł 
dokomisarjatu na Grochowi© i złozył 
zameldowanie. Sąd wydał wyrok ska*

żujący obu rabusiów na 5 lat więzić*
nia. W chwili, kiedy przewodniczący 
sędzia Kotarba, odczytał sentencję 
wyroku, Rutkowski przesadził barierę 
ławy oskarżonych i usiłował rzucić »ię 
na komplet sądzący. Rozwścieczonego 
zbrodniarza zdołał zatrzymać eskortir 
jący policjant,przewracając się z nimi 
razem. Na pomoc nadbiegli dwaj in­
ni policjanci, znajdujący się na saki 
jako świadkowie. Rutkowskiego żaku 
to w kajdany i odprowadzono do karę W ^  
ki więziennej. Będzie miał nową spra-i 
wę karną.

DziKom na pożarcie rzuciła dziecHo
Koszmarną zbrodnie wykryto 

w lasach w pobliżu wsi Zaturce w 
pow. horochowskim na Wołyniu.

Pod krzakami znaleziono zwło­
ki dziewczynki, pogryzione przez 
dziki, które w lasach tych żyją w 
licznych stadach.

Stan zasiewów
Według sprawozdań koresponden­

tów rolnych Głównego Urzędu Staty* 
stycznego stan zasiewów w dniu 15 li­
stopada br. przedstawiał się następu­
jąco (pierwsza liczba w nawiasie ozna 
cza stan w dn. 15 października rb., dru 
ga w dn. 15 listopada r. ub.): pszenica 
2.8 (2,6 — 3.5), żyto 2,8 (2,6 — 3,6), jęcz­
mień 3,0 (2,9 — 3.4), rzepak 3,3 (3,4 — 
3,6), koniczyna 3,1 (3,2 — 3,4). (Stopień 
5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 
3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 1 
— zły).

Wyjątkowo zimna oraz dżdżysta je­
sień utrudniała siewy czimin i nie 
sprzyjała ich rozwojowi. To też we­
dług 80 proc., odpowiedzi koresponden 
tów, rozwój ozimin był opóźniony.

Jednocześnie Główny Urząd Staty* 
styczny podaje do wiadomości oblicze­
nia, dokonane na podstawie sprawo­

zdań korespondentÓAV rolu., dotyczących 
zmian powierzchni zasianej zbożami 
ozimymi na jesień 1936 r. w porów­
naniu do powierzchni ozimin w jesieni 
1935 r. Powierzchnia pszenicy zmniej 
szyła się o 2,4 pro<N, żyta o 0,7 proc. i 
jęczmienia o 0,3 procent.

Ponadto na głowie trupa stwie* 
dzono rany, zadane ostrym narzę* 
dziem.

Dochodzenie ustaliło, że są thf 
zwłoki 7-letniej Heleny Rowiń­
skiej, nieślubnej córki Leokadii 
Rowińskiej w Łucku.

Dziewczynka przebywała osta­
tnio na wsi u rodziców swei matki* 
skąd matka zabrała ią przed para 
dniami pod pretekstem umieszczę-* 
nia w ochronce dla sierot w Łucku*

Po dokonaniu zbrodni Rowiń­
ska uciekła i dotychczas nie na« 
trafiono na jej śiad.

Przyczyny katastrofy  polskiego samolotu
W uzupełnieniu wiadomości o kata­

strofie polskiego samolotu komunika­
cyjnego pod Atenami, donoszą, że w ka 
tastrofie tej poniósł śmierć tylko pi- 
lot, prowadzący samolot, radiotelegraf 
fista został ranny, zaś 7 pasażerom, 
jadącym w samolocie, nic się nie stało 

Na miejsce katastrofy wyjechała z 
Warszawy specjalna komisja „Lotu“ 
dla zbadania przyczyny katastrofy. 

Według dotychczasowych wiadomo­

ści wypadek przypisać należy wyjąt­
kowo niekorzystnym warunkom atmo­
sferycznym i nisko leżącym chmurom. 
Zasłoniły one całkowicie pole widze­
nia, skutkiem czego pilot nie zobaczył 
wzgórz, otaczających położone nisko 
lotnisko ateńskie i zaczepił skrzydłem 
samolotu o drzewo na szczycie jednego! 
z tych wzgórz, obniżając lot, celem po­
dejścia do lądowania. .■
» ^  v  y  .’ i-.. %

*
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Wiadomości bieżące
Środa, 9  grudnia 1930 r.

Środa: Walerii, Leokadii 
Wschóu słońca: 7.31; zachód 15.26 

C zw artek : NMP. Loretańskiej 
Wschód słońca: 7.32; zachód 15.25 
W e k : Damazego pap.
^chód słońca: 7.33; zachód 15.25

U
DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
wydajemy w objętości 8 stron. 

Zarazm dodajemy bezpłatny dodatek
„DOBRA GOSPODYNI".

W O J , C E M T R A L N E

WYMORDOWAŁ CAŁA RODZINĘ 
PODCZAS SPORU O MAJĄTEK.

We wsi Wereseezyn pow. Włodawa 
j*oj. lubelskiego wydarzyła sie krwa­
wa tragedia rodzinna.

28*letni Marian Ziencina na tle nie­
porozumień majątkowych wystrzałem 
z rewolweru zabił swą matkę Konstan 
cje, siostrę Kazimierę oraz ciężko zra­
nił służącą K. Spodńiewską, po czym 
wybiegł na podwórze i wystrzałem z 
rewolweru pozbawił sie życia. Spod' 
toiewską umieszczono w szpitalu.

NADUŻYCIA W PODDYREKCJI 
KOLEJOWEJ.

W wydziale elektrotechnicznym pod- 
idyrekcji kolejowej w Białymstoku wy­
kryte zostały nadużycia służbowe, po­
pełnione przez kilku pracowników. KU 
ku urzędników kolejowych pozostaje 
pod zarzutem przywłaszczania mate­
riałów. bezprawnego pobierania diet 
I innych.

Władze sądowosśledcze osadziły kil 
ku obwinionych w areszcie śledczym, 
pozostałych zaś po przesłuchaniu zwoi 
niły pod dozór policji.

M A Ł O P O L S K A

NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO 
MORDERCY- W WIĘZIENIU.

W wiezieniu sądowym w Samborze 
popełnił samobójstwo osadzony w je­
dnej z cel 25'letnj Babiak. Był on oskar 
żony o zamordowanie we wsi podsam- 
borskiej Wojrtycze bogatego reemi­
granta A. Malewiczko, oraz ciężkie po- 
ranienie siostry zamordowanego Julji 
Kirkałowej. Jako wspólnik tego mor­
derstwa osadzony został również w wie 
ziewiu zamożny gospodarz z Wojutycz, 
Zarzycki. Celem napadu na dom Małe* 
wiczka i Kirkałowei była chęć zagra­
bienia biżuterii wielkiej wartości, przy 
[Wiezionej przez Maewiczka.

Babiak zamknięty w - odosobnionej 
celi uderzył kilkakrotnie i gwałtownie 
głową o kamienną posadzkę aż do ntra 
ty przytomności i w wyniku odniesio* 
nyeli wskutek tego ciężkich obrażeń 
mózgu zmarł po 3-ch dniach we wie­
zieniu. Osierocił on żonę i dziecko.

KRESY WSCHODNIE

ZAWIESZENIE KOMUNIZUJA' 
kCYCH ORGANIZACYJ BIAŁO­

RUSKIEJ.
W związku ze wzmożeniem akcji 

Wywrotowej na terenie województwa 
wileńskiego wojewoda wileński wydał 
zarządzenie, zawieszając działalność 
Szkoły białoruskiej. W lokalach szko­
ły przeprowadzone rewizje, poczem lo­
kale te zostały opieczętowane. Równo* 
cześnie zawieszona został? działalność 
t. zw. „Hnrtków" towarzystwa szkoły 
białoruskiej w pow. wileńskim.

ZAMKNIĘCIE GRANICY POLSKO- 
LITEWSKIEJ.

Z bież. tygodniem zawieszono t. zw. 
mały ruch graniczny pomiędzy Polską 
a Litwą. Władze litewskie nie wyda­
ją już wiecej przepustek na przekra' 
czanie granicy rolnikom, zamieszka­
łym w pasie pogranicznym na Wileń­
szczyźnie i Suwalszczyźnie.

Granica polsko * litewska zamknię­
ta bedzie do połowy marca, tj. do okre 
ąu wznowienia prac rolnych.

U W A G A !  U W A G A ;

W  sprawie frankow ania  
kuponów premiowych

W związku z premią dodaną 
do numeru 142 „Gazety Grudziądz. 
kiej‘‘ prosimy uprzejmie Szan. Czy 
telników o nadsyłanie kuponów 
tylko w zamkniętych kopertach 
opłaconych znaczkiem 25 GRO­
SZOWYM, gdyż Poczta wymaga 
od nas każdorazowo wysokiej do­
płaty, co przy bardzo licznie wpły­
wających kuponach naraża nas na 
bardzo poważną stratę. Informa­
cja zamieszczona w objaśnieniu 
dołączonym do kuponu odnośnie 
frankowania znaczkami 5 groszo. 
wymi jest mylna i została zamiesz­
czona dzięki nieporozumieniu za co 
Szan. Czytelników najmocniej prze 
praszamv.

ADMINISTRACJA.

WyroK śmierci w Lublinie
Przed sądem okręgowym w Lu­

blinie toczył się proces przeciwko 
Janowi Woźniakowi i Tomaszowi 
Wojkowiczowi oskarżonym o do­
konanie morderstwa i rabunku. — 
Zajście to przedstawia się następu­
jąco :

Ze wsi Niemcy koło Lublina, 
jechał w kwietniu br. służący skle­
pikarza Stan. Kasperek z 300 zł. 
Koło lasu zatrzymał go znajomy 
Jan Woźniak, prosząc i podwiezie, 
nie do miasta i zabrania paczki, po 
którą udali się do lasu.

Tutaj Woźniak zamordował K a­
sperka młotem od tłuczenia kamie­
ni i zrabował mu pieniądze. Wkrót 
ce Woźniaka aresztowano, jako 
wspólnika puda! on Tom. .W.ojtko- 
wicza.

Obaj stanęli przed sądem okr 
w Lublinie. Przewód sądowy wy­
kazał winę Woźniaka, przyczern 
okazało się, że Wojtkowicz w mor­
derstwie udziału nie brał. Sąd ska 
zał Woźniaka na karę śmierci 
przez powieszenie, Wojtkowicza u- 
wcflnił.

Skandaliczne awantury w kościele
W Święcianaeh w woj. wileń­

skim odbył się zjazd Związku Na­
uczycielstwa polskiego. Związek 
ten jak wiadomo jest zrzeszeniem 
komu ni żujących nauczycieli szkół 
powszechnych. Na zjeździe tym po 
wzięto szereg uchwał przeciwko 
Kościołowi.

Ciekawy wypadek m etapsyckiczny w Gdyni
Niezwykle ciekawy wypadek me- 

tapsychiczny wydarzył się w ostat

Nie należy odkładać

„ G A Z E T Y ”
przed przeglądnięciem

izeń dri
bo są one nie tylko

obrazem życia.
Jego

blasków i cieni,
ale mogą być również

podnietą i bodźcem

Twych po czy naft 
i przedsięwzięć, 
mogą nasunąć 
dobre pomysły.

nich dniach na starym cmentarzu 
oksywskim koło Gdyni.

Właściciel drogerii „Słońce" p. 
Ludwik Rydygier, wybrał się 
przed kilku dniami na cmentarz 
oksywski w towarzystwie swej 
małżonki i jej 25-letniej siostrze­
nicy, Marii Sznablówny. W pew­
nym momencie Sznablówna pobla 
dła i osunęła się na ziemię.

P. Rydygier wezwał natych­
miast taksówkę i zemdlałą dziew­
czynę przewieziono do mieszkania, 
gdzie po zastosowaniu odpowied­
nich środków doprowadzono ją  do 
przytomności.

Dziewczyna w pewnej chwili 
zaczęła opowiadać o wyglądzie 
Starego Oksywia, spalonego ko­
ścioła oksywskiego, twierdząc sta­
nowczo, że już kiedyś żyła na 
świecie. Była wówczas żoną ryba­
ka i matką 2-ga dzieci.

Wypadek powyższy wzbudził 
w Gdyni wielką sensację, stając 
się przyczyną różnych domysłów. 
Sznablówną zajęli się lekarze.

Proces Komunistów
Przed sądem okręg, w Poznaniu to- 

czyły sie dwie sprawy przeciwko ko­
munistom poznańskim.

W pierwszej z tych spraw odpowia' 
dal Marc. Fijałkowski, Fr. Danielak

Z POMORZA
UTONĄŁ, ŚLIZGAJĄC SIĘ 

NA WIŚLE.
Zamieszkały w Nowem pow. św iec  

kiego 13-letni Robert Dyller, próbując 
wytrzymałości cienkiej tafli lodowej 
na Wiśle posunął sie o 2 m od brzegu. 
Cienka powłoka lodowa nie wytrzyma­
ła ciężaru chłopca i załamała się. Chło 
piec wpadł do wody. Mimo natychmia 
stowego ratunku wydobycia go z wo* 
dy, nie zdołano lekkomyślnego chłop­
ca przywrócić do życia.

POCIĄG ROZBIŁ FURMANKĘ.
Pociąg warszawski na przejeździć 

pod Stawkami, w pobliżu Torunia, 
wpadł na furmankę, zdążająca z Cie­
chocinka na targ do Torunia. Furman­
ka została rozbita, koń na miejscu za­
bity, a woźnica Malinowski odniósł zła 
manie nogi i ogólne potłuczenia i zo* 
stał przewieziony karetką pogotowia
do szpitala w Toruniu. Pasażerka, nie­
jaka Szczanowska z Ciechocinka, doz­
nała tylko ogólnych potłuczeń.

i Teod. Grabarek. Rozprawa toczyła 
sie Przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
skazał Fijałkowskiego na 6 lat, Danie­
laka na 4 lata, Grabarka na 3 lata wie 
zienia.

Druga rozprawa sądowa odbyła sie 
przeciwko dylw. Dzikowi, Antoniemu
Rzemyczkiewiczowi i Alfonsowi Ku­
charskiemu. I ta rozprawa odbywała 
sie Przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
skazał Dzika, studenta uniwersytetu 
poznańskiego, karanego już za działał* 
ność wywrotową na 4 lata, A. Kuchar­
skiego na rok i wreszcie Ant. Rzemycz- 
kiewicza na 8 mieś. więzienia.

W dniu następnym prefekt 
święciańskiego gimnazjum ks. 
Grams wygłosił w tamtejszym ko­
ściele kazanie, w którem potępił 
tych „związkowców", którzy wy­
stępowali jawnie przeciwko Ko­
ściołowi katolickiemu i wezwał 
wiernych do modlitwy za błądzą, 
cych.

Ukryta na chórze bojówka zło 
żona z 5 osób przerywała kazno­
dziei kazanie okrzykami „precz"! 
Ponieważ wzmiakowane kazanie 
wygłoszone zostało w czasie odby­
wającego się zjazdu — prezydium 
zjazdu zwołało* naradę. Na sali pa­
dały okrzyki pod adresem księdza 
prefekta — wołano „precz z Rzy­
mem!" — grożąc księdzu zdjęciem 
sutanny!

Obecni na kazaniu ks. Gramsa 
wystosowali następnie do minister 
stwa WR i OP memoriał, w któ­
rym rodzice uczniów szkół świę- 
ciańskich zaprotestowali przeciw" 
ko prowokacyjnemu zachowaniu 
się niektórych członków zjazdu o- 
raz występowaniu godzącemu w 
podstawy religijnego wychowania 
dzieci, hańbiącemu zawód nauczy­
cielski. Memoriał podpisało 32 oso­
by. W cztery dni później dyrektor 
gimnazjum w Święcianach zawie­
sił w urzędowaniu ks. prefekta 
Gramsa.

Z  W IE L K O P O L S K I

SKAZANIE MORDERCÓW 
STARUSZKI.

W sądzie grodzkim w Zbąszynie ro*‘ 
patrywał sąd okręgowy z Poznania, na 
sesji wyjazdowej sprawę rabunkowe­
go morderstwa, popełnionego w dniu 
z pierwszego na drugie święto Zielo­
nych Świąt br. na osobie 87-letniej sta­
ruszki śp. Katarzynie Komorowskiej, 
zamieszkałej w Zbąszyniu, przy ulicy 
Miodowej 5.

Jako sprawcy popełnienia tego czy­
nu zasiedli na ławie oskarżonych: A l­
bin Żurek, kawaler, lat 22, z zawodu 
robotnik, zamieszkały w Leśnych Dąb* 
kach pod Zbąszyniem, oraz 37-Ietni 
Szczepan Kędziora, zam. w Horyniu 
pow. kościańskiego i ciotka Żurką, lat 
43, Brygida Kostera.

Sąd po przesłuchaniu 15 świadków 
skazał Żurka i Kędziora na kary po 
15 lat wiezienia i 10 lat utraty praw 
obywatelskich, zaś oskarżoną Kosterę 
na 1 rok w ięzienia.

R A D I0P R 0G R A M  Z  W A R S Z A W Y

ŚRODA — dn. 9. XII.
6.30 Audycja poranna; 11.30 Audycja 

dla szkół; 12.03 Muzyka z płyt; 15.15 Kon* 
cert zespołu Stefana Rachonia; 16.10 „Za* 
gadka historyczna** (dla dzieci starszych);
16.30 Muzyka z płyt; 17.15 Koncert orkie* 
stry kawaleryjskiej; 17.50 „Rozmowa z 
Adamem Mickiewiczem*4 — fikcyjny wy* 
wiad; 19.00 Grzechy dzieciństwa — frag* 
ment z powieści B. Prusa; 19.20 Polska 
Kapela Ludowa; 20-00 Muzyka salonowa; 
21.00 „Opowieści o Chopinie*4; 21.30 Kwin* 
tet na 2 skrzypiec, 2 altówki i wiolonczele; 
22.10 „Mr. Fiick ratuje sytuację*4 — lekka 
audycja muzyczna; 22.4Ó Muzyka Małej 
Orkiestry P. R.

CZWARTEK — dn. 10. XII.
6.30 Audycja poranna; 11.30 Poranek 

dla młodzieży; 12.03 Muzyka; 15.15 „Z bas 
letów Piotra Czajkowskiego*4 (płyty); 16.20 
„Chwilka pytań*4 — pogadanka dla dz*eci; 
16.35 Koncert Orkiestry Reprezentacyjnej 
K. P. W.; 17.00 „Na wywiadzie społecz* 
nym*4 — pogadanka; 17.15 Koncert karne* 
ralny; 19.00 Premiera słuchowiska p. t. 
„Trzecie i ostatnie drzwi*4; 19.35 ,55 mi* 
nut w Wiedniu*4 (z Krakowa); 20.30 „Pro. 
gram niepodległości przed 100 laty*4 — od* 
czyt; 21.00 Audycja z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów polskich; 22.00 Koncert 
orkiestry wileńskiej; 23.00 Muzyka tane* 
czna. •. -
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Rewelacyjne odkrycia
w dziedzinie badań przeprowadzonych 

w całym kraju nad
PUDREM DO TWARZY
przez K

inari!/cłispecja//sfów„
C zter««h wybitnych spec ja ­

listów  ukończyło właśnie nau­
kowe badania nad działaniem

5udrów do tw arzy  na skórą.
tw ierdzono, że n iek tóra  pud­

ry  zaw ierają z ia rn is te  cząstk i, 
k tó re  podrażniają i ro zsze ­
rzają  pory skóry, oraz sp rzy ­
ja ją  tw orzeniu  sią plam i 
w ągrów . Ale jednocześnie 
zo sta ło  dow iedzione, że Puder 
Tokalon zupełn ie nie posiada 
tych  ziarn istych cząstek . J e s t  
ec  zadziwiają* o cienki i lekki, 
gdyż  jcct „ete ryczny"—przy ­
leg a  g ładko . delikatn ie  po­
kryw ając skórą cienką, pra­
w ie niew idoczną pew łoką piękności. 
Puder Tokalon, spreparow any wed­
ług orygiaalnege francuskiego p rze ­
pisu znakom itego paryskiego Pud ­
ru  Tokalon, jes t zmieszany p a ten ­
tow anym  sposobem  z Pianką K re­
mową i d la tego  też trzym a się na

tw arzy esiem  godzin. Ani w iatr, ani 
deszcz lub pocenie się nie mogą 
zaszkodzić cudownej, matowej ce­
rze, którą on nadaje. Zacznij dziś 
jeszcze stosować Puder Tokalon, 
gdyż jest on naukowo zbadany i 
absolutnie niezawodny.

//sur/w  a.

W O L N E  P O S A D Y

Pow ażna
fabryka aparatów radio 
wych poszukuje przedsta­
wicieli na poszczególne 
miasta w Polsce którym 
ewentualnie powierzy sfeła 
dy konsygnacyjne oraz 
wyłączność Zgłoszenia 
Powszechne Biuro Ogło 
szeń Warszawa Marszał 
kowsba 132 pod „542“

Panna
lat 25 brak znajomości szu 
ka uczciwego kołodzieja 
który mole objąć posadę 
na majątku foto. pożądana 
Of. do Gaz. Grudz. pod Dr.

(1200

m '//////w //

Poszuk. posady

Uczeń
Kołodziejski z praktyką 15 
miesięcy poszukuję dalszej 
nauki zaraz. Zgłoszenie do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1186

SPRZEDAŻE

Sprzedam
17 mórg budynki masyw­
ne. prywatne bez długu 
cena podług ugody Adres 
wskałe Gazeta Grudz. nr

(1185

Sprzedam
młodego wałacha, kasztan 

białą grzywą gwaranto 
wany i krowę po ociele 
leniu Michoń, Polskie Łą- 
kie. pocz Korytowo, pow 
Swiecie. 1215

Plac
2000 m* I klasa miejsc* 
traktowne środek mias 
teczka sprzedam tanio. 
Bolesław Makowski m. i p 
Krasnopol, pow Suwalski 
woj. Białostockie (1213

m ?/w ///*// A m m m

K U P N A

Kupię
alywany aparat fotogra 
ficzny Bochat Henryk Ino- 
wrocław-Rabin 78 woj Po
znańskie (1212

M a t r y m o n ia ln e

Kawaler
wykształcony, nawiąże ko 
respondencje z byłą słu 
chaczka Uniwersytetu Lu­
dowego. lub podobnej u 
'zeini. Zgłoszenia do Gaz 
Grudz pod „Blondyn* (1189

O berża
salą 2 ha. ziemi, budyń 

ki. inwentarz kompletny 
sprzeda Adres wskaże 
Admlnistr. Gazety Grudz 
nr. 1214.

Uczeń
piekarski szuka posady 
u m a j s t r a  najchętniej 
w Poznańskim lub Pomor­
skim Zgłoszenia kierować 
Eębacz Bronisław Lewice 
woj. Pozn. (1204

Poszukuję
posady jako terminator 
w zawodzie kupieckim 
ukończone 5 oddz. szkoły 
powsz. i kurs wieczorowy 
Wysocki Stefan Czerniak 
pow. Mogilno woj. Pozn. 
V  (1201

Inteligentny
młodzieniec przyjmie zao­
fiarowaną pracę w uczci­
wym ośrodku handlowym 
lub naukę u krawca Oszust 
Tadeusz Frampol pow Bił­
goraj woj. Labelskie (1193

Syn gospodarski
lat 25 obeznany w ogrod 
niatwie. poszukuje jakie 
gokolwiek zajęcia. Zgło 
szenia do Gazety Grudz. 
pod nr. 1191

Pomocnik

Narty
polecamy pierwszej jakoś 
ci jesion górski cena 
konkurencyjna, Wytwór­
nia Nart Król pocz. Męcins 
woj. Krakowskie (1198

Gospodarstwo
17 morgowe w dobrym po 
łożeniu sprzedam z inwen­
tarzem żywym i martwym 
Jan Jagielski Stary Ma­
rzy pooz Górna Grupa pow 
Świecie wojew. Pomorze 

(1208

Sprzedam
maszynę do wyrobu d a 
c h 6 w e k cementowych 
„Karpiówka“. Jan Mrozek 
Wielkie Hajduki, Marszał­
ka Piłsudskiego 129 woj 
Śląskie (1103

Sprzedam
6 hektarów ziemi w jed­
nym położeniu bez zabu 
dowania powiat Grodek 
Jagielloński cena według 
ugody J. Maciejski Magie 
rów poczta Magierów 
pow Rawa Rnskaa woje 
wództwo Lwowskie (1205

kupiecki branży kolonial S p rZ ed 3IT l
l-! .  ̂ dobry zakryty wóz i 

letniego konia Bonifacy
nej po wojsku poszukuje 
posady za skromnym wy­
nagrodzeniem. Maks Rit 
ter. Kawcze, pow. Śrem. 
woj. Pozn. (1190

Kowal
kawaler wojskowy kurs 
kucia koni dobry znawca 
maszyn szuka posady od 
zaraz lub później. Alojzy 
Magdziarz. Prusinowo, 
pooz. Lubasz, pow. Czarn­
ków, Poznańskie. (1188

Hanzel Przyszowice pow 
Rybnik. (1202

Sprzedam
większą ilość karpi, krocz­
ków (dwulatki) i kupiec­
kich (wyrośnięte) Jan Pa- 
szylka Rakowice powiat 
Lubawa Bomorze (1216

Kawaler
lat 25 przystojny rzemieśl­
nik zapozna pannę młodą 
przystojną z gotówką Zglo 
szenia z fotografia do Gaz 
Grudz. pod nr. 1187.

Kawaler
lat 24 mechanik szuka pan 
ny z gotówką 500 zł. celem 
ożenku Alfons Kotiewski 
Nowe-Podmurami 6 (1207

Blondyn

Kawaler
lat 27 gotówki 2000 zł. po 
szukuje pannyjz’gospodars 
twem. Cel matrymonialny 
adres wskaże,,Gaz, Grudz* 

(1192

R O Ż N E

Zakład
Fotograficzny M a r i a n a  
Skrońsbiego Bolimów koło 
Łowicza Przyjmuje orace 
amatorskie Ceny niskie 
Zamiejscowym załatwiam 
Pocztą (U94

Płachty
nieprzemakalne impreg 
nacja przeciwgnilna sprze 
daie najtaniej Wejman 
Kościelna 17 Poznań (1196

Korepetycji
udzielam i przygotowuje 
tanio kandydatów do gim. 
uazjum Adres wskaże Ga 
zera Grudz, pod nr. 1211

4 .0 0 0  zł.
pożyczki na dom wartości 
W.000 zł poszukuję Oferty 
do G. Gr. pod nr. 140

Zastępcy
branży spożywczej, dobrze 
wprowadzeni, poszukiwa- 

A nglo-scott fabryka 
konserw Gdynia, Port Ry­
backi

Obelgę
rzuconą na Katarzynę Kiś- 
lak odwołuję Weronika 
Karaś (168

Stangret

średniego wzrostu, posia 
da gospodarstwo 200 mor Obroszyn, pow 
gowe. postukuje kandy-' 
datki na żonę Posag we 
dług ugody Zgłoszenia 
do Gaz Grudz. pod nr. 1184

Szukam
panuy z got. 2.000 zł. i wy- 
nrawą na gospodarstwo 
35 mórg Fr Zimny Luto- 
gniew poczta Krotoszyn 
woj. Poznańskie (1210

Kawaler
lat 28 mistrz krawiecki 
poślubi pannę szlachetne­
go serca i duszy z posa­
giem 3.(00 zł. of. do Gaz 
Grudz. pod nr. 1209

Kawaler
lat 26 rzemieślnik posiada 
3 000 zł majątku zaślubi 
pannę do lat 28. zgłoszenia 
z fotografią do Gaz Grudz. 
pod nr 1206

Siostry
młode przystojne każda 
3 000 zł. poszukują urzędni 
ków rzemieślników na mę 
żów, oferty do Gaz Grudz, 
pod „Słoneczko * 1199

llllllllllllllllllllllllllki

młodszy z dobrymi świa­
dectwami poszukuje posa 
dy. Stanisław Woźniak 

Lwów
(154

Owiec i tryków
rozpłodowych 10-15 sztuk 
rasy p o mo r s k i e j  kupię 
I proszęj o oferty do Ga­
zety Grudziądzkiej pod nr. 
137

Motor
41/, KM naftowy sprzedam 
tanio z powodu wyjazdu 
•Józef Duda pocz Czastary 
pow. Wieluń woj. Łódzkie

Młodszy
czeladnik piekarski znają­
cy cukiernictwo poszukuje 
posady Alfons Ciżmowski 
Pruszcz pocz. Pruszcz Bag. 
pow. Tuchola woj. Pomor­
skie .(1182

Agregat
benzynowy elektryczny do 
oświetlenia willi na 25 la 
rówek kapię. Zgłoszenia 

opisem proszę nadesłać 
do Gaz Grudz pod nr 168

Na ogrodnictwo
nadające się 10 mgr. w po 
bliżu Lwowa sprzedam ko 
rzystnie irolakowi-fachow 
Cowi z Poznańskiego- Po 
wodzenie z a p e w n i o n e .  
Łask. zgłoszenia do Gaz. 
Grudz pod nr 1176

Gospodarstwo
sprzedam n a t y c h m i a s t  
43 morgowe 10,500 wpłaty 
6 300 zł reszta długoletnia 
spłata amor t yzac yj na  
Michał Wojtal Bobrowniki 
n| Prosną powiat Kępno 
Poznańskie (120

Syn gospodarski
lat 25 z gotówką 500 zł. 
szuka takiegoż spólnika 
celem założenia s k l e p u  

dużej wsi kościelnej. 
Zgłoszenia odpowiednich 
energicznych młodych lu 
dzi przyjmuje Gaz Grudz. 
nod „Bierzmy się do ban 
dlu* (166

Ogrodnik
żonaty, poszukuje posady 
na pensję lub ordynarję 
Kędzior. S ł a b o s z ó w  
Dziadoszyce. (160

Unieważniam
skradzioną mi książeczkę 
wojsk wydanąprzez PKU 
Tarnów, jako też metrykę 
świadectwo ślusarskie i
kierowcy samochodu na „„ , _,__________

ur.Z1 5 .S 1 0  K)0 0 C7 K"b m s nadaje a1?. dl* ■bołowca

Z astęp stw a  w e  w szystk ich  
w ięk szy ch  m iastach  P o ls k i

Niezrównana książka z przepisami Dra. A. 
Oetkera p. t. „Dobra gospodyni piecze sa­
ma” jest do nabycia we wszystkich skle­
pach kolonialnych, księgarniach i u naszych 
zastępców. Cena o b n i ż o n a  30 groszy.

fi jwwnftl dla dęrrcnLph. ze zn.fibr.

KOUJ 9LSKINR

Oberżę

(153

Slusarz-m onter
znający się na maszynach 
rolniczych, motorach spa­
linowych elektryczności 
I akumulatorach, z 10 let 
nią praktyką, poszukuje 
DO s a d y ,  najchętniej na 
większym małątku. Łask 
zgłoszenia do Gaz. Grudz 
pod nr. 169

Dom z ogrodem
owocowym i 3 mrg ziemi 
w dużej wiosce 2 km. od 
stacji kol. 5 km. od miasta 
pow .nadający się dla każ 
dego rzemieślnika, sprze 
dam natychmiast tamę. 
Łask zgłoszenia L. Gałę 
zowski, Wylatowo p. Ko­
nin (1175

do tego 15 mórg dobrej 
ziemi, z żywym i martwym 
inwentarzem w powiecie 
tczewskim, 4 km od stacji 
bolej sprzedam z powodu 
choroby. Cena i wpłata po 
dług ugody Zgł. do G. Gr, 
pod „Oberża* (148

W ydzierżawię
małym miasteczku na 

Pomorzu dobrze prosperu 
jący skład rzeźnicki oraz 
sprzedam całkowite urzą 
dźgnie z z a p e d e m elek­
trycznym. Oferty składać 
do Adm, G. Gr, podnr.51 4

Dzierżawy młyna
z urządzeniem poszukuję. 
Łask. zgłoszenia do Gaze­
ty Grudziądzkiej pod nr.

(128

« r R O L N I C Y U  w a g - a !

R O C Z N I K .  G O S P O D A R S K I  
na roK 1937

c z y l i  P o r a d n i k  I n f o r m a c y j n y

O postępie wiedzy i techniki zawodowe], o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach r o l n y c h ,  l e ś n y c h  i o g r o d ­
n i c z y c h  oraz p r z e m y s ł o w y c h  i h a n ­
d l o w y c h  z r o l n i c t w e m  z w i ą z a n y c h .

Z kalendarzem I wykazem targów I jarmarków na 1937 r 
Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.

Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Z a k ła d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e

Wiktora Kulerskiego
Gruóziądz-Droga Łąkowa
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PRAKTYCZNE

P R Z E P I S Y
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKOW przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ, 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym U r z ę d z ie  
P o c z t o w y m  za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego

Zamówienia przesyłać należy:

Z a k ł .  G r a f ic z n e  i W y d a w n ic z e  

W IK T O R A  K U L E R S K IE G O  

w  G r u d z ią d z u  -  P o m o r z e .

W
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O d p o w i e d z i  R e d a k c j i

— „Spółdzielca44, Rzeszów. Zasadni* 
czo może każdy czytelnik dowolnie dy­
sponować otrzymaną premią, ale wła­
ściwie to dajemy premie na prywatny 
użytek czytelników. Tym razem umieś* 
cimy ogłoszenie Pańskiemu znajome­
mu, ale czy nie byłoby właściwsze, by 
sam zaprenumerował „Gazetę Gru* 
dziądzką“ choćby „Wydanie tańsze44, 
które kosztuje na kwartał tylko zł 2,70? 
Otrzymywał by wtedy także takie pre 
mie a nie potrzebowałby korzystać z 
Pańskiej grzeczności. Prosimy mu to 
wytłumaczyć.

Założyciel Wiktor Kulerski. - 
Redaktor odpowiedz. Ignacy

Adres: „Gazeta Grudziądzka44 Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr. 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
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